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Polskę 
za swą drugą ojczyznę. 


Ojciec św. Pius XI jest przyjacie- 
lem Polski. Dobrze przypominamy 
sobie ossbę wizytatora apostolskiego 
Mons. Rattiego, kiedy to w 1918 r. 
przybył do Polski. W rok później 
zóstaję już nuncjuszem i z rąk pol- 
skiego arcybiskupa otrzymuje sakrę 
biskupią w katedrze św. Jana w War- 
awie w dnia 23 października, jako 
arcybiskup Lepanto. 

Nowa Polska ujrzała wówczas 
swoją Jutrzenkę Wolności, powstającą 
s pobojowisk, z mgieł i oparów wiel- 
kiej zawieruchy wojennej. Ks. arcy- 
biskup Ratti w tych ciężkich dla nas 
czasach patrzył dobremi oczyma na 
budujące się państwo, na nasze wsię 
i miasta. 

Przejechał wzdłuż i wszerz nasz 
kraj. Poznał Wilno, Kalisz, Często- 
cbowę, Łódź, Kraków, Lwów, Sando- 
mierz, Kadom. 
pokochał naród polski, dźwigający się 
z ciężkiej niewoli do nowego, wolnego 
życia | jak rycerz stanął na froncie 
przed narodem i zagrzewał go do 
awycięstwa w wojnie s bolszewikami. 

1 wówczas to— pamiętamy to do- 
brze — gdy dyplomaci cudzoziemscy 
opuścili Warszawę, obawiając się bol- 
szewików — pozostał na pusteranku 
dyplomata w sutannie, nuncjusz Achil- 
ls Ratti. 

A kiedy stał się „Cud nad Wisłą* — 
arcybiskup Ratti mówił: 

„Pokój obecny jest owocem cudu 
dokonanego nad Wisłą przez armję 
polską, która zbawiła Polskę i Europę. 
Polska więc nabyła prawa do szacun- 
ku i wdzięczności całego świata“! 

Oto słowa, które dobitnie świad- 
Czą, jak Łardzo Pius XI ukochał Polskę. 

Nam zresztą przy każdej okazji 
powiada, źe uważa Polskę za drugą 
swoją ojczyznę. 

, Z prawdziwą przyjemnością wspo- 
mina czasy w Polsce spędzone, chętnie 
Wita i żegna pielgrzymów słowami 
polskiemi: „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus*!, przypomina poszcze- 
gólne momenty ze swej pracy w na- 
wej ojczyźnie i sam stwierdza: „Wła- 
kiwie—to jestem polskim biskapem*! 

Te słowa mówią same za siebie. 
Zreszią Pulska zna doskonale szla 
thetną postać Pinsa XI i wspomina 
go z wdzięcznością i przyłącza się 
W dniu 10 lecia panowania Pinsa XI 
do szczerych życzeń, które płyną do 

atykana z wszystkich stron świata... 


Hitler działa w Austrji. 


ù WIEDEŃ 7.2 (PAT). „Reichpost* 
Rb że przewodniczący narodowych 
a Pea Aeg ly Frauren'eld żo* 

ro 3 
to takowe itlera usunięty ze swe 


e 


Pokocehał nasz kraj, 


Cena 15 sgr. | 


Ojciec św. uważa | NAPRĘŻONA SYTUACJA WE WŁADYWOSTOKU. 


koncentracja wojsk sowieckich. — Atak na miasto rybaków Woosung. 


TOKJO, 7 II. (PAT) Na skutek wia- 
domości o koncentracji wojsk sowiec- 
kich we Władywostoku, rząd japoński 
zażądał sprawozdania od konsula japoń- 
skiego we Władywostoku. Według na- 
deszłego raportu konsula żadna koncen- 
tracja wojsk sowieckich we Władywo- 
stoku nie ma miejsca. Natomiast w 
mieście skonsygnowana jest duża armja. 
Daje się tu odczuwać naprężenie i nie- 
pokój, Niepokój ten jest jednak stie- 
rowany nie przeciwko Japonji ale prze- 
ciwko bi.łogwardzistom, planującym za- 
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atakowanie bolszewików na granicy Sy- 
beryjsko-amurskiej 

SZANGHAJ, 7. 2. (PAT). Oddział 
japoński złożony z 900 ludzi a stano- 
wiący awangarię dywizji wylądował o 
godz. 15 m. 30, koło Woosuugu. Usła- 
niani przez ogień japońskich torpe- 
dowców rozpoczęli oni atak na torty 
Woosung. «ułu godz 16 m. 30 roz- 
poczęto ostrzeliwanie miasteczka Wo- 
osunę. Skutkiem zniszczenia mostu 
japońskie samochody pancerne nie mo- 
gly do miasteczka dotrzeć. Miasto Wo- 


Dziś wielki dzień konferencji rozbrojeniowej. 
Zjazd inwalidów i b. kombatantów. 


GeNaWA, 7. 2. (PaT) Ponie- 
działek, pierwszy dzień debaty gene- 
ralnej zapowiada się jako wielki dzień 
konferencji rozbrojeniowej. Przemawiać 
będą prawdopodobnie minister spraw 
zagr. Wielkiej Brytanji Simon i min 
Francji Tardiea. Po poładnia zapr- 
więdziana jest mowa kanclerza Brne- 
ninga. Mowy toczyć będą się prawdo- 
podobnie wokół projektu francuskiego 
i zajętego przez mocarstwa stanowiska 
wobec tego projektn. 

GENEWA, 7. 2. (PAT) Dziś po 
poładniu przybył do Genewy kanclerz 
Bruening i sekretarz stanu w niem. 
min. s. z. Bnelow. Wieczorem kan- 


clerz Bruening odbył rozmowę z Tar- 
dieu. 

GENEWA, 7.2. (PAT) W związ- 
ka z otwarciem konferencji rozbroje- 
niowej odbył się tn 3 dniowy zjazd 
Międzynarodowego związka inwalidów 
1 b. kombatantów CT.a.M.A.C. obsa- 
dzony przez delegatów z 11 krajów. 
W dzisiejszym mityngu wzięło udział 
z górą 2000 osób. Imieniem delegacji 
polskiej przemawia'i del. Karkoszka i 


pos. na Sejm Wangner. Zjazd po- 
wziął rezolncję, która została dzisiaj 
doręczona na  specjalnem przyjęciu 


przewodniczącema konterencji Hender- 
sonowi. 


Hołd Wileńszczyzny dla wielkiego synatej ziemi 


Marsz. Piłsudski obywatelem honorowym 
11 gmin wiejskich i miejskich woj. wileńskiego. 


WILNO, 7.2 (PAT). Dziś w niedzielę 
1 luteg» odnyła się w Wilnie uroczy* 
stość wręczenia Panu Marszałkowi Fił- 
sudskiemu dyplomów obywatelstwa ho- 
norowego wszystkich gmin wiejskich i 


miejskich województwa  wisleńskiego, 
przez przybył-czh specjalnie do 
Wilna delegatów poszczególnych po- 


wiatów województwa. 

Już w okresie obchodu 10 rocznicy 
Wskrzeszenia Niepodległości Ojczyzny 
poczęły poszczególne gminy ziemi ro- 


dzinnej Marszałka manifestować swą 
miłość i oddenie. 
Ubecnie, gdy Marszałek Piłsu iski 


zaszczycił ziemię wileńską swemi od 
wiedzinami nadarzyła się okazja aby w 


Wilni-, którego obywatelem honoro- 
wym jest Pan Marszałek już od roku 
1919 oida Mu cześć i hołd. W wileń: 
skim palacu representacyjnym, w któ- 
rym Pan Marszałek zamieszkał, zebra 
li się dziś delegaci III gmin wiejskich 
i miejskich województwa wileńskiego 
z członkami Rady Wojewódzkiej 1 
Wydz. Wojewódzkiego na czele, aby 
dokonać złożenia Fanu Marszałkowi 
hołdu i wdzięczności ziemi wileńzkiej. 
Pan Marszałek w towarzystwie p. wo 
jewoty wileńskiego po przem wieniu 
reprezentanta 7delegacyj pos. Kwinto 
zakończonej okrzykami „niech żyje 
Marszał«k* obchdził szeregi delegatów 
przyjmując z ich rąk dyplomy. 


Kłajpeda w Lidze Narodów. 


Nota niemiecka domaga się 
zwołania sesji nadzwyczajnej. 


BERLIN. 72 ( AT) Z Grmwy 
donoszą, że delegacja niemiecka po- 
star owiła złożyć ozŚ do rąk se- 
kretarzą gen. Ligi N=redów notę 
dom.gającą sę nezwiocyn go zwo- 
tania nadzwycz.jnej s sji Ligi Na- 


redów. Nota igł'szona zostania 
jutro. Nota występować ma ostro 
przeciwko ostainm  zarządzen'm 
własz litewskich na terenie kłaj- 
pedzkim. 


W przededniu ostatecznych 
doświadczeń Dunikowskiego. 


PARYŻ, 7 lutego (PAT). W wy- 
wiśdzie udzielonym dziennikowi „Paris 
Midi" jeden z obrońców Dunikowskie- 


go mec. Kl tzuświadezył, ze stan zdro 
wia Dunikowskiego stale się pogarsza. 
Diagnoza lekarska stwi.rdziła u Dupi- 


osuug zamieszkują przeważnie ubodzy 
rybacy, kiórzy owaruięci paniką gre- 
m;aloie opuścili swe sieńziby, 

TOKJO, 7 lutego (PAT). Wzmógł 
się — według iuforwacyj japońskich — 
ruch wojsk suwiechich we Włsdywo- 
stoku. Wedlug zapewnień konsula 
japońskiego we Władywostoku mią-to 
przybrało wy.ląd wojenny. Zdaniem 
jego sowieckie poczynania wojskowe 
spuwodowane są jedynie względami 
ve Zpieczeństwa. 


kowskiego gruźlicę oraz t. zw. choro- 
bą Potta (skrzywienie kręgosłupa) Mi- 
mo tej diagnozy władze sądowe sprze 
ciwiły się przeniesirnin Dunikowskiego 
do szpitala więziennego i przetrzymu- 
Ją go nadal w celi. Obrona jest do- 
brej myśli — co u0 wyników ostatecz- 
nego doświadczenia Dunikowskiego. 
Krążą tu pogłoski, jakoby sprowadzo- 
no do Paryża aparat Dunikowskiego 
zastawiony przez niego w lombardzie, 
p zadzania aparatu mogłyby pozwo- 
lié na dokonanie doswiadczenia w da- 
leko większych rozmiarach aniżeli te, 
na które pozwalają aparaty laborator- 
jum szkoły inżynieryjnej. 


Z LAKE PLACID. 
Wczoraj zwyciężyły St. Zj. 

LAKE PLACID, 7 IL (tel. wł.) — 
Mecz hokejowy rozegrany przez drużyną 
polską z drużyną Kavady na Olimpjadzie 
zimowej zakończył się trzecię z rzędu 
porażką. 

Przeciwnikiem naszej drużyny byli 
Kanadyjczycy, którzy wygrali w stosun- 
ku 0:9. 

W pierwszej tercji 0:2, w drugiej 0:5, 
w trzeciej 0:2 

W drugim mecza dnia Stany Zjedno- 
czone — Nemey 3:2 

LAKE PKACID, 7.2 (tel. wł.). W nie» 
dzielnym programie ol mpjady zaszły 
duże zmiany. Wszystkie ranne rozgrywki 
biegu na przełaj na dyst. 10 klm. prze” 
łożono na poniedziałek. 

Zawodnicy z zadowoleniem przyjęli 
tę zmianę, jest to bowiem pierwsze 
wolne przedpołudnie, jakie mieli wolne 
w niedzielę. 


Katastrofa w kopalni. 

CHARLEROIS, 7.2 (PAT.) W kopalni 
La Fontain nastąpił wybuch podziem- 
nych gazów. 7 robotników zostało ran* 
nych z tych dwóch pozostaje w szpitalu 
w stanie beznadziejnym. Na skutek za” 
walenia się przejść 18 górników zostało 
odoętych od świata. Jest mała nadzie- 
ja uratowania ich. 


Nowy komisarz 
Kasy Chorych. 


Wiadomość o mianowaniu naczelnika 
wydziału pr. i op. sp. w województwie 
łódzkiem p. Kazimierza Jsgi=łły na sta- 
nowisko ordiaia Kasy Chorych m. 
Łodzi potwierdza się. 

Według nowych informacji p. nacz. 
Jagiełło, pełniąc funkcję komisarza Ka- 
sy Chorych pozostanie na dotychczaso* 
wem stanowisku w urzędzie wojewódz= 
kim. 


Str, 2. 


Kalen darzyk. 


DZIŚ: Juna z Matty W. 
JUTRO: Apolonji P, M. 
—:— 

Wschód słońca 7.06, 
Zachód słońca 16.32, 
Wschód księżyca 8.26. 
Zachód księżyca 19.10. 
Długość dnia 9.20, 
Przybyło dnia 1.39. 


Poniedziałek 


MUZEUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 
J. i R. Bartoszewiozów (Plac Wolności 1 
tg w srody, soboty I niedziele o 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
teki: Sz. Jankielewicza, (Stary za |. 
3 us 


L. Steckla (Limanowskiego 37), 

chowskiego (Narutowic a 4), St, Hambur- 
a (Główna 50) L. Pawłowskiego (Piotr- 
owska 307), A. Piotrowskiego (Pomorska91) 


Drugi sąd pracy w Łodzi. 


Oiegdaj odbyło się w sądzie pracy 

adzanie ląwnixów, należących do związ- 

w zawodowych. 

Na posiedzenia tym ławnicy m. in. 
stwierdzili, iż wię<sza cz ść spraw w #4- 
dzie pracy załatwianych Jest pomyślnie 
dla pracowników, ĉò jest wielką zasługą 
sędziów pracy, 

W końcu posiedzenia zebrani postano- 
wili zwrócić się do odnośnych czynników, 
z wnioskiem è powołanie do życia w Ło- 
dzi drugiego sąda pracy, a to dlatego, 
iż ostatnio daje się zaaważyć coraz więk- 
szy napływ spraw do sądu pracy, który 
skutkiem nawała pracy nie jest w stanie 
rozpatrywać spraw w qatawowym okresie. 

Z wgo powodu wielu pracowników 
skarży się na zbyt długie czekanie na 
rozpatrywanie złożonych do sądu skarg. 

Projekt tea ma daże szanse ne urze- 
czywistnienie. (p) 


| Pal tylko gilzy = 
„LEGJONOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 


„DZIENNIK ŁODZKA* 8.11 32 
O 


O zniżkę cen komornego 


gay oki związek zwięzków zawodowych: 
rganizowanie zebrań 1 wieców. 


(a) Związek Związków Zawodowych 
zwrócił się do pozostałych związków 
zawodowych i związku losatorów, o po- 
w słanie wspólnej komisji porozumiewaw= 
czej, która zajęłaby się zorganizowaniem 
wiecu i zrealizowaniem prz prowadza 
nych na nim uchw ł, w kieruncu zniże- 
nia komornego. Związek wskazuje, że 
obecnie nastąpiła konjunktura zniżhowa 
i redukcia cen we wszys'kich gałęziach 
handlu, gdy natomiast właściciel: do- 


mów uporczywie utrzymują dawne ceny 
komornego, stając się warstwą uprzywi- 


‘l jowaną i wystawiając czynsz komornia* 


ny nieoroporcjonalnie w stosunku do 
innych kosztów utrzy nania. 

Ponadto zwązek wskazuje, że nie- 
którzy właściciele domów uznają sami 
konieczność zniżki komornego, albowiem 
samorzutnie zniżają czynsz ko: orniany 
w swycn domach (przeważnie w no- 


wych). 


Delegacja półbezrobotnych 


z Schlósserowskiej Manufaktury 
domaga się przyznania zasiłków. 


Onegdaj przybyła delegacja robotni- 
ków Schl>esserowskiej M-nufaktury w 
Ozorkowie wraz z delegatami klasowe- 
go związku zawodowego, do zarządu 
obwodowego funduszu bezrobocia w 
Łodzi, w sprawie przyznania im czyścio* 
wych zasiłków zapomogowy h. 

Delegacja została przyjęta przez kie- 
rownika p. Łuniewskiego, które su przed- 
stawiła krytyczny stan finansowy robot- 
ników Schlo sserowskiej Manufsktury. 

Delegacja prosiła p Łuniewskiego. 
aby wszedł w ciężkie położenie mate- 
rjalne robotników i przyczynił się do 
pr yznania im zasiłków jako półbezro- 
botnym, motywując, tem, że zakła ly 
Schloesserawskiej Manufaktury zatrud- 


| 
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niają swych robotników 3 dni w tygo- 
d iu jednym, a w drugim np. wcale, 
tak że według przepisów obowiązującej 
ustawy, która przewiduje. że do korzy- 
stania z zasiłków częściowych trzeba 
pra ować 1—2 dni w tygodniu. 

Robotn cy Schloesserowskiej Manu- 
faktury tem samem ni- mają prawa do 
zasiłków dla półbezrobotnych, kiedy de 
facto są nimi. 

P. Łuniewski, po zapoznaniu się z 
ciężkiem położeniem materjalnem robot- 
ników, przyrzekł poprzeć sprawę tę na 
najbliźszem posiedzeniu zarządu fun- 
duszu. (p) 


Konkurencja z Monopolem Spirytusowym. 
Likwidacja tajnej gorzelni. 


(a) Wojciech Borkowski, zamożny o- | kaźne sumy i w rezultacie kupił dwa du- 
becnie wieśniak we wsi Milutów, powia* | 
tu Kaliskiego przed wojną był wzgłęd- | 


nie biednym gospodarzem i maj tku 
znaczniejszego dorobił się dopiero w 
czasie działań wojennych. 

Borkowski wówczas przy pomocy 
wynajętych specjalnie fachowców pędził 
w domu spirytus, na czem zarabiał po- 


W stolicy nad Sprewą. 


STRASZNA NĘDZA MAS. 


Cienie ludzkie na ulicach Berlina. 


Za żelsznem ogrodzeniem, oslani»= 
jącem bufet, stały miski ze smażonem 
mięsem końskiem. Na ladzie leżały 
kiełbaski z końskiego mięsa. Goście 
tego lokalu cierpieli głód; siedzieli przy 
stolikach i błędnym wzrokiem wpatry- 
wali się w mięso, leżące za żelaznem 
ogrodzeniem. Była to pora obiadowa. 

W gospodzie siedziało czterdzieści 
osób, a tylko pięć z nich zamówiło coś 
do zjedzenia. Stary człowiek i obszar- 
pana kobieta pili po szklance słodowego 
iwa i za każdym łykiem spoglądali w 
L tesh końskiego mięsa, stojącego na 


ie. 

A jednak gospoda ta byngjmniej nie 
znajdowoła się w Rosji. Nie, to dzisiej- 
sze Niemcy. 

Nad gospodą wisiał napis „Zum 
Ollen Fritz“. Tu, w północnej części 
Berlina jest najlepsza sposobność prze” 
konania się o nędzy, panującej w Niem 
czech. Pozatem gospoda ta i jej goście 
dobitni: potwierdzają fakt, że z pośród 
wszystkich stolic europejskich (wyjąw- 
szy naturalnie Rosję) właśnie w Berli- 
nie szerzy się komunizm w okropny 
sposób. Byłem w towarzystwie trzech 
przyjaciół. Max, który w r. 1929 ode- 
gal w walce na barykadach przy ulicy 

rolę przywódcy, był z zawodu 


kowalem po odsiedzeniu czterech lat 
karnym za rewoltę komunistycz- 


miopa ski 

i stale poszukiwał pracy. 

Porad, Hans, b ł przywódcą czerwo- 
kręgu Weddi 


nych w o ng, a policja śle- 
go od czterech miesięcy. 
eci, Otto, był dzienninarzem. 
Wszyscy od szeregu lat. należeli do 
komunistycznej. Z nimi mogłem 
za kulisy Weddingu. 


„Towarzyszu* — zawołał Maks do 
właściciela gospody — „cztery małe pi- 
wa!* Kelner promieniał radością z po- 
wodu najlepszego zamówienia jakie o- 
trzymał w ciągu całego dnia. Któż bo- 
wiem może sobie pozwolić na piwo za 
całe 15 fenigów? 

Do sali wszedł wysoki, młody czło- 
wiek—z podartego palta wyglądała dłu- 
ga, chuda szyja. W ręku trzymał białą 
frakową koszulę, mocno zabrudzoną. 
Chciał ją sprzedać za cenę porcji koń- 
skich kiełbasek, lecz nie znajdował na* 
bywcy. Sam nie miał na sobie koszuli. 

Kelner wyjął z kieszeni g zebeń i 
nożyce, z któremi udał się na drugi ko- 
niec sali i zaczął strzydz gościom wło- 
sy. Na pobliskim stole siedziały trzy 
dziewczyny. Prosiły o chleb i solennie 
zapewniały właściciela, że zapłacą o go- 
dzinie dwunastej. Lecz gospodarz nie 
wierzył, aby do godziny dwunastej mo- 
gły zarobić 50 fenigów. 

W innej gospodzie noszącej nazwę 
„Wiesenquele*, siedziało około trzy 
dziestu mężczyzn i kilka kobiet. Przy- 
glądsli się jakiejś parze tańczącej przy 
ochrypłtym gramofonie. Na ścianach 
wisiały plakaty: „Jeżeli chcesz zwycię” 
ży: Maksa Śchmelinga — musisz jeść 
nasz gulasz za 35 fenigów'. Lecz go- 
ście siedzieli przeważnie przy niezasta- 
wionych stolikach. 

„Jakież więc interesa robią właści- 
ciele?" — zapytałem. „Nie robią żad- 
nych“ — brzmiała odpowiedź". Ich sy- 
tuacja nie jest wcale lepsza niż bezro” 
bot fs 
pobliżu placu Aleksandra, w miej- 
scu, gdzie jest największy ruch, tj. koła 
prezydjum policji zostaliśmy zatrzymani 


że sąsiednie gospodarstwa. 

Po wojnie Borkowski przerzucił się 
znów do pracy na roli i poniechał cał- 
kiem intratnego procederu, ponieważ o~ 
bawiał się surowych kar. 

Ostatnio jednak mając znaczniejszą 
ilość kartofli oraz zboża, którego cena 
znacznie spadła i nie mógł sprzedać 


ZNANE RTZ Z CM 0 OW O TR OR ZZA CZAK TE ZZ ZW ZZOZ 


przez zbiegowisko. Dwóch policjantów 
usiłowało pod 'ieść człowieka i postawić 
go na nogi. Jakaś ciekawa niewiasta 
pyta — „Co się stało? 

„Głodny*—odrzekł smutnie policjant. 

„Głód“. Tłum szybko powtarzał te 
słowa i robił miejsce policjantom, któ- 
rzy nieśli wychudzonego, bladego mło- 
dzieńca, któremu nogi drżały jak w fe- 
brze. 

W gospodzie „Mulackklause* dwie 
stare kobiety wyżebrały od nas kawę. 
Na tej samej ulicy jest jeszcze inny lo- 
kal, przeznaczony dla członków stowa* 
rzyszenia kowali. 

I tam pełno ludzi w podartych łach- 
manach wczytywało się w kawałki sta- 
rych gazet. | tu żaden z nich nic nie 
jadł i nie pił. Weszli trzej muzykanci. 
Zagrali wesoły marsz wojskowy z cza- 
sów przedwojennych, lecz nikt nie dał 
im ani feniga. Poszli do hotelu „Me- 
tropol". gdzie długo musieliśmy czekać 
na zimnie, zanim nam portjer otworzył. 

— 80 fenigów zu łóżko — mruczał 
portjer. — Proszę sobie obejrzeć. Rzu* 
cił nam klucze na stół. 

Na piątem piętrze znaleźliśmy pokój 
numer 96, w którym znajdowało się pięć 
łóżek, szara od brudu pościel i samot- 
ny, rozbity dzban. Śtwierdziliśmy, że 
pokój ten idealnie nadaje się dla samobój- 
ców, poc'em wróciliśmy na ulicę, Była 
godzina druga. 

Na ulicy Koeslin Max zapukał do 
okienka piwnicy, zbudził pewnego 
szewca i prosił go o wpuszezenie. Przy 
bramie zjawiła się figura jak x powie- 
ści Dostojewskiego. Przy każdam sło- 
wie kłapały mu zęby, a wiatr rozwie- 
wał podartą koszulę. Lecz był grzecz- 
ny, jakgdyby przyzwyczajony do gości 
przychodzących o tak późwej godzinie. 
Wysoko trzymał świecę i pokszywał 
drogę, a nagle ramiona drżały od zi- 
mnsa, 

— Proszę sobie wyobrazić — mówi 


Nr. 39, 


Harakiri bezrobotnego. 

W mieszkaniu  własnem p zy ulicy 
Graniczaej 82 povełni harakiri 234-letuj 
bezrobotny Jan Oxstawiński. 

Ostawński pozostają: bez pracy j 
środków do życia, zamspął się x zamią- 
rem samobójstwa w mieszkaniu 1 nożem 
rozprał sobie brzuch, tak że wypłynęły 
mu jelita 

Jęd rannego zaalarmowały sąsiadów, 
którzy wyważyli drzwi i wkroczyli do 
mieszkania, gdzie zastali Ostawińskiegę 
leżącego w stanie nieprzytomnym w ką. 
łaży krwi. 

Weźwano natychmiast pogotowie ra- 
tunkowe, lekarz którego ułożył opatrą- 
nek choremu, poczem przewióśdł go w sta. 
nie groźnym do szpitala, 


Pożar przy ulicy 
Zakątnej. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
Abrama Gołąb, zamieszkałego przy uli- 
cy Zakątnej 21, wybuchł pożar skutkiem 
wadliwego urządzenia pieca. 

Od wydobywającego się z pieca 
ognia zajął się sufit, a następnie poczę: 
ły płonąć meble w mieszkaniu. 

Zaalarmowany Il oddział straży o 
gniowej dopiero po całogodzinnej akcji 
ratunkowej zdołał ognień umiejscowić, 
TIPSECH X; TIDE DONE EE TE ARA 
postanowił wykorzystać sytuację. 

W tym celu udał się do Wielunia 
odszukał tam swego dawnego pracow- 
nika Józefa Krzaka i wspólnie założyli 
tajną gorzelnię w zagrodzie Borkowskie- 
go, Krzak rzekomo zaangażowany był w 
charakterze parobka. 

Pojawienie się spirytusu na rynku, 
zwróciło uwagę władz skarbowych i po 
dłuższej obserwacji udało się brygadzie 
lotnej kontroli skarbowcj przychwycić 
gorzelników w czasie pracy. 

Znaleziono dobrze urządzoną gorzel- 
nię, składającą się z kilku kadzi na 
rozczyn, częściowo wypełnionych, dwa 
dobrze skontruowane aparaty, alkoholo- 
mier , kilkacziesiąt litrów spirytusu gor 
towego w butelkach lakowanych i pie- 
czętowanych spreparowaną do tego celu 
monetą 5 groszową, 

Wszystkie te przedmioty skonfisko- 
wano, obu zaś gorzelników, t.j. Borkow* 
skiego i Krzaka aresztowano i osadzono 
w więzieniu. 


do mnie Max — że ten osobnik powoli 
umiera z giodu. Zyje poprostu jak 
zwierzę w norze. 

Weszliśmy na tylne schody. Na 
najwyźszem piętrze poczulśmy niemi- 
ły zapach ludzki. Zapalamy zapałkę, 
jakieś strzępy poruszyły się w Taala 
Max wsunął leżącemu w usta papiero- 
sa i pozostawił go w spokoju. 

Wreszcie doszliśmy do mieszkanka 
Maxa. W kuchni było czysto, a żona: 
jego pokazała nam najmłodsze dziec- 
ko w wózku i tłumaczyła, w jaki spo 
sób z zasiłku tygodniowego, wynoszą- 
cego 15 marek i 85 fən, musi się wy- 
żywić ich dwoje i pięcioro dzieci! W 
czasie rozmowy gotowała w garnka 
coś, co miało przypominać kawę. 


Po największej części żyjemy chle- 
bem i kartoflami, a czasami tylko 
chlebem. W dniu otrzymania zasiłku 
kupujemy trochę kiełbasy. Raz w ty- 
godniu człowiek chce się odrobinę po- 
silić. Zato resztę dni trzeba głodować. 
A właściwie najwięcej głoduje Max, bo 
swoją porcję daje dzieciom*. i 

aczyna dnieć, idziemy dalej... 


W szarym mroku zimowego porat- 
ka zobaczyliśmy długi łańcuch ludzki, 
który śpieszył do miejskiego schronie 
ka na Froebrlstrasse, Dołączyliśmy 
się do tłumu, Szli po karty na zupę, 


Na ulicy Gormanna całe tłumy męte 
czyzn i kobiet dążyły da centralnego 
biura pośrednictwa pracy. 


Wszyscy bez wyjątku chcą praco 
wać. 

Na Ackerstrasse miasto urząd”iło W 
starych ubikacjach ogrzewalnię 
bezdomnych. I tam cisna się tłumy 
obdartych postaci. Pragną się przynaj 
mniej ogrzać przez chwilę. 


REPERTUAR. 
TEATR MIBJSKI: „Mam lat 26*, 
TRATR KAMERALNY: „Czwarty do bridźa*, 
TEATR POPULARNY: „Kredowe Koto". 
y0YUS: „Momus, także pięknie gra". 

gyRK: Codziennie przedstawienie o 6.15 wiecz. 


w niedziele i święta o godz. 4 po poł. 
i 8.15 wiecz 


APOLLO: |. „Wiatr od morza*. II. „Marynarz 
szuka miłości” 
BAJKA: „Generał Crack". 
GAPITOL: „Madame Saatan”. 
GASINÔ: „Trade Rora” 
CZARY: „Wśród Apaszów*. 
I. „Spragniona Ameryka*, 
ojaliści od rozwodów”. 
DOW LUDOWY: „Ucieczka od miłości”. 
GRAND KINO: „W szponach czerezwyczajki”. 
LIRA: „Djabelski jeździec*. „Tango miłości*, 
WNA: „Jego maleńka*, 
MIMOZA: „Cain”. 
GAZA: „Ucieczka księźnej Trubeckiej*, 
ODRON: „Radjostacja W. P. N.*, 
OŚWIATOWY: „Nibelungi*. 
PALACE: „Pokusa*, 
PRZADWIOSNIE: „ł0-ciu z Pawiaka”. 
RBĘSURSA: „Dziewczątko z Prateru* 
RAKIETA: „Miłosć wśród lodów*, 
SPLENDID: „Tragedja amerykańska*. 
DGIRCHA: L „Pat IPatachon jako policjanci" 
11. „Z życia RBskimosow*. 


WODEWIL: „Radjostueja W. P. N.*. 
ZACHĘTA: „Janko muzykant*. 


I. Spe- 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana X 27) 

Dziś, poniedziałek i czwartek świeżo wy- 
stawiona oryginalna, frapująca, glosna sztuka 
Wtvana Mihaly „Mam lat 26*. 

„Pan Geldhab*. 
Widowisko dla najszerszych m”s. 

Jutro, wtorek, po najnizszych cenach: od 
50 gr. do 3 zt, premjera arcydzieła literatucy 
polsriej — komedji w 3 aktach Al. br. Fredry 
„Pan Geldhahb*. Reżyseruje dyr K. Borowski. 

W środę pa cenach najniższych (od 50 
m. do 3 zł.) głośna „Sprawa Dreyfusa*. 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta M 1) 

Dziś, poniedziałek, środa i czwartek skrzą- 
sa się werwą i humorem komedja polska St. 
Kiedrzyńskiego „Czwarty do bridża*, 

We wtorek po cenach zniżonych szlagie- 
mowa komedja „Or. Stieglitz“. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa M IR tel, 178-00) 
Chińska legenda w Teatrze Popul. 

Daiś, poniedziałek wierz. o g. 8 m. 15 po- 
wtórzenie „Kredowego Kota" w reżyserji zna- 
tomitego K. Tatarkiewicza, którego występy 
uyskaly ogromny sukcós artystyczny. 


Pamietaj o zadedeczch 


Dźwiękowy Kino-Teatr | 
„Przedwiośnie” | 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


| CORSO 


4| ZIELONA Nr. 2/4, 
Początek w dni powsz. o 4-8j 

W soboty, niedz. i święta o 1ą-ej 

P WR WA 


` 


K Ni pirwszy seans ceny zniżone. głównej: 


O GS 45 5 


N 


PECHOWA PIĄTKA. 


Gościnne wystę 


W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych dwóch wywiadowców II bry- 
gady Śledczej zauważyło na Placu Rey 
monta 5 podejrzanych osobników, któ- 
rzy udali się na stacjętramwajów pod- 
miejskich, a następnie wsiedli do tram- 
waju, idącego w kierunku Pabjanic. 

W chwili, gdy tramwaj ruszył, je- 
den z wywiadowców wskoczył doń, 
drugi natomiast natychmiast zasjarmo 
wał telefonicznie posterunek policyjny 
w Pabjanicach, określające wspomnia- 
nych osobników. 

Gdy tramwaj pabjanicki przybył na 
rynek do Pabjanic, tam czekało już 
kilku posterunkowych, ktorzy tramwaj 
otoczyli ze wszystkich stron. 

W tej chwili z wagonu wyskoczył 
wspomniany wywiadowca, wskazując 
policjaotom owych podejrzanych 5 0- 


M 
łódzkich szumówin w Pabjanićach. 


sobników, którzy widząc policję, po- 
częli okazywać wielki niepokój, 

Całą piątkę odprowadzono do ko- 
misarjatu, gdzia stwierdzono, iż są to: 
I ek-Dawid Najman, Fiszel Baum, Smul 
Weinberg, Tomasz Kajda i Szłama 
Winter, zamieszkali w Łodzi, 

Przy zatreymanych znaleziono róż- 
ne narzędzia złodziejskie. jak łomy, 
wytrychy, pęki kluczy, nożyce do prze- 
cinania łańcuchów i kłódek, lampki 
kieszonkowa itp. Nie ulegało więc 
najmniejszej wątpliwości, iż osobnicy 
ci przybyli do Pabjanie na gościnne 
występy złodziejskie. 

Piątkę ią, stanowiącą niechybnie 
zorganizowaną szajkę złodziejską, od- 
wieziono dy Łodzi, gdzie zostali oni 
osadzeni w areszcie śledczym, do dys 
pozycji sędziego śledczego. (p) 


Żona zbiegla, mąż porżnał sę brzytwą, 


(a) W domu przy ulicy Dąbrowskiej 
25 od szeregu Ist zamieszkuje Jan Ku- 
cia ż żoną swą Heuryką. M.mo kilkulet- 
nie pożycie w względnej zgodzie, Czego 
wyrazem było 4 o dzieci, charaktery mał- 
żouków nie były dopasowane, albowiem 
ostatnio nastąpił 100źwięk. 

Kucia podejrzewał swą żonę, praw- 
dopodobuje nie bez słuszności, iż zamie- 
rza go pozostawić z dziećmi i zbiec i 
groził jej zabójstwem. 

Pod wpływem nurtującego go zmart- 
wiema Kucia popadł nawet w uałóg pi- 
jaństwa. 

Wszystko to przyspieszyło decyzję je- 
go żony, która też znikła przed kilku 


dniami, pozostawiając męża z czworgiem 
dzieci 

Kocia tak przejął się tym faktem, iż 
pod wpływem rozsiroju postanowł po- 
zbawić sę życia, 

W dniu wczorajszym uzbroił się w 
brzytwę i przy pomocy t go narzędzia 
pokrajał sobie ciało w okolicy kla'ki 
piersiowej, rozpruł brzuch, a następnie 
przeciął krtań, na szczęście niezbyt głę- 
boko. 

Krzyk wystraszonych dzieci zwabił 
sąsiadów, którzy obezwładnili desperata 
i wezwali pogvtowie ratunkowe, lekarz 
którego opatrzył ranvego, poczem prze: 
wiózł go do szpitala w stanie ciężkim. 


Brak pracy przyczyną samobójstwa. 


Niema dnia, by pisma codzienne nie 
notowały wypadków samobójczych, po- 
pełnianych z różnych przyczyn przez lu- 
dzi, którzy do niedawna jeszcze ener- 
gicznie walczyli z przeciwnościami losu, 
a wkońcu nie mogąc już opanować cięż* 
kiej sytuacji życiowej, kładą w różny 
sposób kres swemu nieszczęśliwemu ży* 
ciu. 

Szczególnie daje się we znaki wzrost 
liczby samobójstw w dni świąteczne 
względnie w niedzielę. 
mie zkaniu własnem przy ulicy 
Napiórkowskiego 84 napł się większej 
dozy kwasu solnego 32 letni F. Rózga, 
bezrobotny. 

Zawezwany lekarz pogotowia odwiózł 
Rózgę w stanie ciężkim do szpitala w 
Radogoszczu, 

Przyczyny zamachu samobójczego — 
pogarszające się z dnia na dzień p ło- 
żenie Rózgi, który mimo usilnych starań 
pracy uzyskać nie mógł. 


Od wtorku „dnia 2 Intego 


— Pogotowie miejskie zostało za” 
wezwane do 36-letniego Bronisława 
Rabczyńskiego przy ulicy Rokicińskiej 
Nr. 13. 

Rabczyński otruł się jodyną miesza- 
ną z sublimatem. 

Lekarz po przepłukaniu samobójcy 
żołąd a odwiózł go w sanie poważnym 
do szpitala w Radogoszczu. 

Przzczyną również brak środków do 
życia. 

— W trzecim wypadku samobójstwa, 
popełnionego z powodu braku pracy, 
pogotowie zawezwane zostało do miesz- 
kania Władysława Królikowskiego przy 
ulicy Piaskowej Nr. 89, który otruł się 
sublimatem. 

W stanie ciężkim odwie'iono Króli- 
kowskiego do szpitala w Radogoszczu. 


—. 


Największy film rodzinnej produkcji p. t. 


AGA: 
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astępny program: Największe arcydzieła stulecia „Ś 
Początek seansów w dni powsz. o godz, + P p. w niedziełe 
111—60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie 

w Passe-partout i bilety wolni 
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Bohaterska epopea z dziejów walk narodu 1906 r. osnuta na t 
Jana Jura-Gorzechowskiego. Role główne odtwarzają: A: 
Batycka, Józet Węgrzyn w roli Jara i wielu innych. Nad program aktualności firmowe. 

WIATŁA WIELKIEGO MIASTA“. W rnli głównej Charlie Chanlin. 


c 
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miejsca ważne we wszystkie dni z 


PDZ WYWAR ACC OWY a WADY: 
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1 Diecoej 
i miljone a-arystokraty, 
Szczyt techniki dźwiękowej! 


(CYRKOWCY) intryga! — Emocja i wzruszenie! — Potężna 
Dramat sensacyjny w 20 aktach. Wstrząszjące efekty dźwiękowe! — Film podziwiany przez miljony! 
W roli b Nad program: Szam- 
mej: Francis Bushman MW 
mer NI ROZK" 
PAP O R PEP P DP BPO a 


i dni następnych 


le osobistych wspomnień uczestnika tego czynu pnłk. 
lam Brodzisz, Bogusław Samborski, 


- wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
ego wejścia w niedziele i święta A, s A > Ai: 


7 Emocjonujący dramat, w który r na tle barwuego życia artystów cyrkowych 

intrygi szaniażystów, przewija się subtelna miłość wiotkiej akrobatki 
Film, łączący w sobie nastrój i 
—W filmie tym bierze udział najwiękazy cyrk Jó 
świata BARNUMA! — Romans, dramat 1 sensacja zarazem! — Fascynująca | ża 


(6 W roli głównej: 
„Awantura w pociągu” Yor kowiów 
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PONIEDZIAŁEK, dnia 8 lutego 1032. 
11.45—11.55 Przegląd dzisiejszej Prasy Pē- 
skiej (tr. z W-wy), 

11.55—1210 Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
x Wieży Marjackiej w Krakowie, odaay- 
tanie programu ma dzień bicżący. 

12.10—13.15 Muzyka z płyt gramot. f. A, Kling 
beil, Piotrkowska 160. 

13.135—15.25 Przerwa. 

15.25—15.45 Odczyt z cykla dla nauczycieli — 
„Dzlsiejsza młodzież szkolna“ wygł prof. 
Józef Reiss (tr. z Krokowa), 

15.45 —15 50 Giełda pienię na, oraz » kom, diù 
żeglugi i rybuków (tr. z W-wy). 

16.20—16.40 Lekcja języka francuskiego (kurs' 
element.) (tr z W-wy) 

16 40—17.10 Płyty gramof. s W-wy. 
17.10—1785 „Czartoryski i Mikołaj poleca 
nek hlstoryczny* — wygł. prof. Mur 

Handelsman (tr. z W-wy 

17.35—18.00 Muzyka lekka z kawiarni „Gastre- 
nomja* w Warszawie. 

18.50—19 15 Rozmaitości. 

19.15—19.30 Komunikat (aby Przem.-Handlo 
w Łodzi, odczytanie programu na dx. 

i płyty gramofon we, 

19.30—15.46 Kalendarzyk fiim., repert. teatrów 
i płyty gramof. 

1945 20.00 Prasowy dziennik radjowy s W-wy. 

20.07 —20,15 Feljeton muzyczny pt „Historja 
wnlen* — wygł. p. Saul: Lamowa (tr. 


z W-wy) 
20.15—22.,30 Operetka „Dziewczę z Holandji* 


Kalmana (tr. z W-wy). 

23.39—22.45 Feijeton pt. „Karnawał Rio-de 
Janeiro" — wygł. p. B. Teofil Lepocki 
(tr. z W-wy). = 

22.45—22,50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego (tr, z W-wy 

22.50— 22.55 Kom meteorol, polic, tr. z W-wy. 

28.00 —24.0%) Muzyka taneczna z W-wy. 


Smiertelny wypadek 
na ślizgawce. 


We wsi Kosów gminy Bogusławice 
pod Piotrkowem ślizg:ła się na zamarz=* 
niętej gliniance grupka wiejskich chło- 
paków. 

W pewnym momencie jeden z śliz* 
gsjących się, przybyły z Łodzi w odwie= 
dziny do krewnych wraz z swą matką 10- 
letni Stanisław Jaska (Grabowa Nr. 6), 
wpadł do wody. Malcy na widok toną* 
cego chłopca nie pośpieszyli mu z po- 
mocą, lecz rozbiegli się do domów. W 
pobliżu nie było nikogo ze starszych, 
ktoby dziecku przyszedł z pomocą, wo* 
bec czego chłopiec utonął. Rozpacz za* 
wiadomionej matki o nieszczęściu nie 
miała granic, chciała ona się rzucić do 
glinianki, lecz została  przytrzymana, 
przez okolicznych włościan. 

Dopiero późno wieczorem udało si 
wydobyć zwłoki chłopca. 8 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 


i moczopłciowych. 
Nawrot 32. Tel. 213-18 


*przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 w. 
w niedz. i świąta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Karolina Lubieńska, Zutja 
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Wiadomości sportowe. 
TE e S 
Sachs o olimpijskiej drużynie |hokejowej. 


Przedstawiciel „Uoited Press* odbył 
dłnższą rozmowę z kierownikiem polskiej 
ekspedycji na Olimpjndę zimową, Sach- 
sem 


P, Sachs oświadczył w rozmowie, że 
forma drużyny polskiej polepsza się z 
każdym dniem. Drużyna polska udosko- 
malita swoją formę, yrzyswajając sobie 
szereg nowych sposubów gry, np. ochro- 
na grających, która stauowi jedno z naj- 
ważniejszy. h zadań, osięgalnych dopiero 

długim treningu, została obecnie przez 

użyuę polską zupełnie opanowana 

Wszyscy członkowie drużyny polskiej 
znajdują Się w tej chwili w najlepszej 
formie. Gra Polaków z drużyną niemie- 
cką wywołała powszechne zaiuteresowa- 
mie. Rezultat był ogólną niespodzianką 

yź nie spodziewano się, że technika 
użyny polskiej stoi na tym poziomie. 


Wygraną zawdzięczają Niemcy tylko 
przypadkowi, Bohaterem polskiej drnzy- 
ny w tym meczu był Krygier, 

Niestety, w drużynie polskiej zaszedł 
szereg nieszczęśliwych wypadków, 1 tak 
rezerwowy bramkarz przybył do Lake 
Placid z obandażowanem prawem ramie- 
niem, które zwichnął na meczu w No- 
wym Jorku. Być może, że dolegliwość 
ta niebawem ustąpi. Inni gracze. jak Ko- 
walski i Maner, doznali kontuzji kolan, 
lecz mimo tego wytrwali w walce w me- 
czą przeciw Stanom Zjednoczonym aź do 
sawego końca. 

Wkońcu p. Sachs oświadczył, że na 
wypadek, gdyby drużyna polska i nie- 
miecka uzyskały 1ówną ilość punktów, 
wówczas miarodajnę dla zdobycia trze- 
ciego miejsca byłaby ilość uzyskanych 
bramek. 


W środę epilog afery Petkiewicza. 


Cięgnąca się od wielu tygodni afera 
Petkiewicza, głośna cbecnie ba całym 
świecie, znajdzie wreszcie swój epilog 
w środę. Tegoż dnia, po przesłuchsniu 
Petkiewicza i kilku Świadków, komisja 
dyscyplinarna przedstawi Zarządowi Pil- 
skiego Związku Lekkoniletycznego cało- 
kształt calej sprawy, celem natychmia- 
stowego wydania decyzji 

Ciekawym jest fakt, że sprawa Pet- 
kiewicza zbiegła się ze znang aferą 6 cio 
krotnego rekordzisty światowego Ladou- 
megnue'a, którego francuska federacja lek- 
koail-tyczna zawiesiła za ža lanie wyso- 
kiego odszkodowania za start. 

Jeśli dodamy do tego zdyskwalifiko- 
wanie przez amerykańską unję atletycz- 
ną słynnego sprintera Faddvcka, i uzu- 
pelnimy to poprzedniemi aferami tskich 
sportowców, jak Arve Buig, Huff i dr 
Peltxer, to przyjdziemy do przekonania, 
że rozmaite zukusy na wprowadzenie 
profesjonalizmu do amatorskiego sportu 
sa z cèla bezwzelędnościa tepione i po- 
| acz o ił Z CJ) 


Zwycięstwo Carnery. 


W meczu bokserskim w Berlinie, o- 
Gzekiwanym z ogromuem zainteresowa- 
niem, ze względu na wystep Caruery, 
pokonał olbrzym włoski Gilhricga przez 
techniczny knockant. 


Górą Kalbarczyk. 


W zawodach łyźwiarskich, które od- 
były się w dniu wczorajszym w stolicy 
zwyciężył znów pewny faworyt Kalbar- 
czyk, osiągając czasy na 500 m. 53 s. 
ina 5 klm. 9,58. 


 Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMO ZA 


ul. Kilińskiego 178. 


wykonała orkiestra Opery 


MTITI 


Od wtorku dn, 2 do poniedziałku dnia 
8-go lutego 1932 r. wł. 


Najnowsze arcydzieło dźwiękówe reżyserji Leona Poirier. Muzykę 
Paryskiej. Wielki diamat z dalekich 
mórz p. t. 


W rolach głównych T. BOURDELLE Caio przestępca i tułacz, 
RAWA TAHE. Zizura. Ewa wysp Polinezyjskich. 


ny >głoszer: 


szczególne związki państwowe nie wa- 
hają się przed utraceniem najlepszych 
nawet sił kosztem zachowania czystego 
amatorstwa w swej organizacji. 

G-dpem pochwały jest więc stanowi- 
sko f derucji francuskiej, która zdecydo- 
wała się na ukarunie Ladoumegne'a 

Na zakończenie nadmienimy, że jeśli 
chodzi © sprawę Petkiewicza, to najbliż- 
sze dni przyniosą wreszcie upragnione 
rozstrzygnięcie. 


AZS. bije Polonję 
w grach o puhar PŹGS. 


W decydującym meczu finałowym w 
piłce siatkowej o puhar PZGS. zw cię- 
ży a drużyna AZS-u bijąc męski zespół 
„Siatkarzy“ Polonji w stosunku 26:22. 
Zwycięstwem tem zakwalifikował się 
AZS. do dalszych gier międzyokręgo- 
wych. 


Pierwszy mecz 
zawodowych bokserów. 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
Warszawie pierwsze walki bokserów za- 
wodowych, które nie wzbudziły większe- 
go zainteresowani». 

Wyniki techniczne były następujące: 
Kokot (Sląsk) pokonał w S-ej rundzie 
Plewika (Niemcy! przez k. o. Były 
mistrz amatorski Wochnik (Katowice) 
rozciąga w 3 ej rundzie przez k. o. No- 
wotczyńskiego (Warszawa), Reppel z 
Berlina zwycięża w 6-ej rundzie przez 
k. o. Barę (Sląsk). 


N 


MMMM a 
Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15, Na pierwszy seans 

wszyatkie mlejsca po 60 gr. 


—— a 


Następny program: ? ? ? 


"logi — 30 
Łodzi zl.. 3.60. 


Za wierza milimetrowy l-lamowy (4 lamp): przed tekstem i w toksoie 50 gr. 
gr, zwyczajne za | wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 
zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 
firm zagranicznych o 100 proc, drożej, Za terminowy druk 
na prowincji. zł. 5.10, za odnoszenie da domu 40 gr. — Prenumeraię przerwać można tylko l-go į ló-go każdego miesiąca. 


Za wyauwnictwo: Kdmund Błażewsk). Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19: 


Międzyklubowe zawody 
Kruszendera. 


W sobotę odbyły w  Pabjanicach 
zawody bokserskie zorganizowane przez 
klub Kruszender, w którym wzięli u- 
dział bokserzy łódzcy. 

Wyniki były następujące: Szym- 
siewicz (BK) — Jumrakowski (KĘ) — 
walka nierozstrzygnięta. Białystok (BK) 
Chojnacki (KE) — zwycięża na punkty 
Bwłystok. Wdowiński (BK) — Kocik 
(KE. Zwycięża na punkty lepszy 
Wdowiń<ki. Młynarczyk (KE) — Ba- 
bicki (IKP). Zwycięża na punkty wy- 
soka Miynarczyk. Tiborek (IKP) — 
Weyerowicz (KE) Zwycięża w dru- 
giej rundzie T»borek przez techniczne 
k. n. Racz (IKr) Szwagrzak (KE) — 
Walka nierozstrzygnięra, Czyżykowski 
(IKP) — Kilański (KE). Wygrywa na 
punkty Kilnński, Kuropatwa (KE) — 
Krawczyk (KE) Walka pokszewa, w 
której na punkty wygrywa Kuropatwa 

Sydziował w ringu p. Szymański. 
Publiczności około 300 osób. 


Zawody bokserskie K. $. 
„Zjednoczone”. 


Wozorajsze zawody mwiędzyklubowe 
K. S. „Zjednoczone* zzgromadziły na 
ringu 6 par, przyczem wskutek nje- 
przybycia kilku zawodników, wszyst- 
kie zapowiedziane walki nie odbyły 
się. 

Wyniki były następujące: waga mu- 
sza: Michalak (Zjedn) zwycięża na 
punkty Graczyka (IKP), Waga kogu- 
cia: Grabor (IKP) bije na punkty Kuni- 
kowskiego (Zjedn ) Arno (IKP) przegry- 
wą przez techniczne k. o. w 3-ej run- 
dzie do Kellera. Waga Jekka: Srani- 
kowski (IKP) zwycięya przez technicz- 
ne k. o. Subosza (Zsedn.) Waga pół- 
średnia: Nawrocki (Un) remisnje z Sa- 
panowskim (Zjedn) Waga półśrednia: 
B»ranowski (Un) zwycięża na punkty 
Penkowskiego (Zjedn.) Sędziował w 
ringu p. Wrocławski. 


Klęska Niemiec w Lake Placid. 


W stadjonie hokejowym w Lake Pla- 
cid odbyło się spotkanie pokazowe mię- 
dzy kanadyjską drużyną olimpijską i 
drużyną hokejawą uuiwersytetu Tiam z 
Montrealu. Olimpijczycy ponieśli w tem 
spotkania nieSpodziewaną klęskę 0.2. 

* * 


+ 

W piątek wieczór poniosła niemiecka 
olimpijska drużyna hokejowa w Luce 
Placid klęską w zawodach z drużyną a- 
merykańską, utworzoną z graczy różnych 
klubów kanadyjskich. Kanadyjczycy wy- 
grali w stosuuku 50. Niemcy mieli du- 
żo szans na zdobycie brumki, jednakże 
nie zdołali ich wyzyskać. 


Unja-Kruszeender 9.9. 


Mecz zapaśniczy U iją a Kruszesndę. 
rem, który odbył się w dniu wczoraj 
szym, zakończył się wynikiem 9:9. Nie. 
które walki odbyły się w wagach mieszą 
nych. 

Kalecki (KE) zwycięża w 9-ej minu- 
cie Albrechta (U). Rażniewski (KE) w 
6-ej minucie Nieboraka (U). Waga miee 
szana: Furmański (U) zwycięża w 24-ej 
sekuqdze Wnuka. Waga | mieszany: 
Jagodziński (U) — Sułat (KE), Walka 
zostaje przerwana z powo u kontuzji 
Sułata. Wag: średnia: Fiszer (KE) zwy- 
cięża w 8-ej minucie Cegieł ę (U). Wa- 
ga średnia: Jakubowski (U) zwyciężą 
w Ś5-ej minucie Piecha. Sędz ował na 
mecie Szudziński, Punktowali. pp. Tume 
me i Suwała. 


Mecze hokejowe w Łodzi. 


Połonja-ŁKS 7:1 (3:1, 2:0, 2:0). 
Hokejowy mecz towarzyski mię 
warszawską Polonją a mistrzem Łodzje 
ŁKS-em, wykazał klssę gości, którzy 


| górowali przez wszystkie 8 t rcje, uzy» 


skując wysokie zwycięstwo. Bramki dla 
Polonji uzyskali: Szczepaniak 3, Pokrzy: 
wa, Wiśniewski Biedrzycki i Odrowąż 
po l-ej. W ŁKS-ie, osł bonym bra 
kiem Lutrosińs<iego, wyróżnił się Król, 

Uaion-Triumf 0:0 (00 0:0 00) recz 
o mistrzostwo okręgu, przyniósł dzięki 
niezwykle ambitnej grze drużyny Trium 
fu wynik bezbramkowy. 


Mecze hokejowa w kraju. 


Daru wczorajszm odbyły się na te- 
renie całego kraju następujące mecze 
hokejowe: W Warszawie AZS — Leują 
8:2 (1:1, 2:0, 1:1, Skra — Makkabi 50 
(10. 3:0, 2:0), Warszawianka — ZASS 
1:0 (1:0, 0:0. 0:0) We Lwowie: Czarni 
— Ukraina 6:4 (5:1. 0.0, 1:35. W Krako- 
wie: Poguń—Crac via 5:1 (0:0, 0;1, 4:1) 


Jordan bje BKS. 9:5. 


W sobotę odbył się w Warszawie 
w sali Teatru Nowości ciekawy mucz 
bokserski między Warszawskim Jorda- 
nem a mistrzem drużynowym Sląska 
BKS em, który przyniósł nadspodzie- 
wania wysokie Zwywigstwo bokserom 
stolicy w stosunku 9:5 

Poszczególne wyniki są nast pujące 
(według kolejneści wag): Nurkiewicz 
zwycięża na punkty Muczką (BKS), 
Matuszczyk (BKS) — Andersa (J), Bv- 
renstein (Jordan) zwycięża na punkty 
Nebla (BKS), Konigswen (J) remisuje 
z Michalskiu (BKS), Birenew ig bje 
na puakty Zachlota z BKS u, Wieczo- 
rek zwycięża na punkty Gsrbarza (1) 
i Finn zwycięża w I-e) rundzie przeż 
k. o. Garsteckiego (BKS), 


ODEON 


Polly 


Biżuterję 


zegarki na raty, ceny 
gotówkowe oloon 
„Preciosa* Plotrków- 
ska 123 w podwórzu, 


parasole ku 
Getry pić lub na- 
prawić najkorzystniej 
w pracowni Kadyń- 
skiego, Piotrkowska 
na, 2 w podwórzu. 


—- 


Dźwiękowe King- Teatry 
Poraz pierwszy w Łodzi! 


g 
Radjostacja W. P. N. 


Komedj «dramat przygód, sensacji i emocji. W rolach głównych: 
Wiljam Haines pamiętuy z f lmn Taymia Dżems — Charles 
oran. 


MNONO | temane stroya- 


WODEWIL h 


Dziś i dni następnych, Z 


King 


Obiady 


kowi, zycza | 
| smaczno | tanio w 


leżankę, krzosła dę- 
bowe, otomany uży- 
wane, robota solidna 
tanio. sprzedam. Ki- 
lińskiego 100. Przez- 
dziecki. 


daje 11 Listopada 
Il wejście 18, parter. 


za tekstem | komunikaty 40 gr, nekro- 
gr. ogłoszenia drobne I2gr., za wyraz najmniejsze 
1 zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc, drożej, 
ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


